
Nr. 364 ABC — NOWIN x CODZIENNF Str. 3

P o l e m i k a
„C za t ‘‘ pisze jeszcze o stosun­

kach, panujących wśród naszego 
nauczycielstwa:

każdym razie te smutno braki, 
naa którymi wszyscy 'iDOlewart.y, _  
nie uspraw ledliwiają i nawet nie tłu­
maczu nastrojów i objawów, które lu 
i ówdzie dostrzegamy wśród nauczy­
cielstwa' nie usprawiedliwiają zwłasz­
cza postępowania Związku, który nie 
tyątpLwi* ma za pierwsze zadanie 
obronę interesów swoicn członków, 
wszystKimi środkami, jauim. rozoo- 
rząaza, ale nie może w zaanym wy- 
padku osiamac poc. tym pretewstem 

' wystąpień- które przynoszą nauczy­
cielstwu ujmę, a sprawie wychowa­
nia niepowetowaną szkodę.

Sprawa m afii grasu jącej w  Z, 
N . F. wym aga szybkiej i radykał 

ej likw idacji

S zu D ie n ic a
„K u r ie r  B ydgosk i" porusza na 

tom iast sprawę mnożących się 
d e frau dacy j:

Na def.ujantów, łapowników i 
oszustów, na złodziei grosza publicz- 
oegt naozym zdani en jest tytko je­
den środek: szubienica Byłby to
środek drakoński, ale mimo to jedynie 
słuszny i sprawiedliwy. Wiemy,, że 
'dziś sądorr prawo nie pozwala na 
. tosowan.e tej kary Aie w tej cnwili 
obraduje Sejm A Sejm ma pełne pra­
wo zmienić iaosrzyć w tym kierur 
ku kodeks kamy. Niechże ktoś z pa­
nów postów zgłosi odpowiedn. wnio­
sek

Ciekawym byłoby, kto stanąłby w 
obronie deiraudantów i oszustów. 
Chyba nikt! Inaczej byłoby źle z na­
szą kochaną Ojczyzną I będzie jesz­
cze gorzej, jeżeli na chwasty te nie 
zdobędziemy się w Polsce na szubie 
nicę!

Zło rozpleniające sie w  Polsci 
musi być wyrwane z korzeniami. 
Wszystkie dotychczas stosowane pół- 
środki, jak widzimy, zawadzą i za­
wodzić będą w przyszłości. Tylko 
bezpardonowa operacja 'e go  ropie­
jącego" wrzodu uchroni organizm  
Polski przed stoczeniem go p^zez 
raka. In. rychlej t„ operacja nastę­
pu tym lepiej dla Poisa:..

3 d ż o  d o  m y ś le n ia
U en 2e’ igowski w  artykule po 

Święconym W ileńsk iej Izb ie Eol 
n icze j wypow iada następujące 
uwagi, poświęcone ogólnej sytu­
acji naszego ro ln ictw a:

Przeżyte irzy łata i ostatnie w y ­
bory dają dużo do myślenia nasz;, ro 
sferom rolniczym. Muszą one oofc.e 
uświadomić, że o ile nit potrafią  
wysunąć ze swego łona poważnej Kt 
dry pracowników samorządowych i 
pie „zniosą się na wyżyny progra­
mu Bgotlcznego w państwowym sty ­
lu, to mogą uważać swoją historycz­
ną roię za zakończoną.- K -*• -  -  1

R zeczyw iśc ie  ro ln ic tw o  nasze  
je s t  w  p rze łom ow ym  dla s ieb ie  
okresie .

F io n t  lu d o w y  d z ia ł a
„K u r ie r  Poranny" przejąw szy 

się duchem „fron tu  ludowego" 
lak  p isze:

A l te właśnir ambicje i zapęd: 
części kleru, zmieizająci na rze- 
kór słowom Chrystusa, do zhołdi - 
wam. sobie „królestwa z tego 8 yia- 
ta", yrowaazą do następstw "Tęcz 
przeciwnych tym, które osiągnąć za­
mierzano: odwracając się od ewan­
gelii i je j prawd, kler sam podważa 
epokę, na której wsparła się jego  
potęga. Sługa boży zamienia się w 
Koniunkturalnego pi utyka w  sutan 
nie.

„K u n e r  Poranny"* idzie tu 
śladem „Robotn ika", który przed 
paru dniami zatakowal ks. P ry ­
masa Hlonda. A tak w ięc na du­
chowieństwo oczyw iście katolic­
kie, prowadzony jest na całym 
froncie.

A  „G on iec  W a rs z a w s k i"  tak

ocenia tę akcję:
Rzymowski ubrał m p  w ornat i..,, 

na insze dzwoni, a Wielkopolska kle­
pie masońskie pacierze.

„Front Ludowy” wśrńfl eirmti polskiej
d ie rn o ś ć  i  rn td b łr  Is łw o p i ls k ic h  w łada:

L ille  w grudniu
W śród em igracji poiskiej we 

F rancji ź le  się dzieje. Coraz czę­
stsze mam tego dowody, jeżdżąc 
po różnych ośrodkach i koloniach 
polskich.

Stwierdzam  wszędzie wzrost 
wpływów  Frontu Ludowego, ro* 
snący poprostu komuniom, który 
oczyw iście staje się przyczyną 
oddalania się wyehodźtws pol­
skiej do spraw własnego kraju, 
przyczyną wynaradawiania się 
tysięcy Polaków.

„ F r a n c ja  —  p r o le t a r ia c k a  

o j c z y z n a ”
Z licznych rozmów jak ie  prze, 

prowadzaitsn z robotnikami na o- 
gó l pozostaw iających niewesołe 
wspomnienia, jedna w yw arła  na 
mm® wrażenie po prostu przygnę­
biające. Mówiłem  z  robotnikiem, 
który stosunkowo niedawno przy 
jechał do Francji, M im o to za­
t a i ł  już zupełnie poczucie ja ­
k iejś łączności z krajem . Na mo­
je  pytanie, czy nie pragnąłby 
ju ż wrócić do Polski, odpowie­
dział :

— Po co 7 Tu  je s t lepsza pro* 
letariacka ojczyzna. K lasa robot­
nicza rządzi. M nie tam wszystko 
jedno, czy w  tym czy w  innym 
jestem  mieście, byle mi kapitali* 
sta nie siedział na karku, a tu ka 
p italistów  Blum trzvm a za łeb.

N ie  pomogły m oje tłumaczenia, 
Że los robotników’ w łaściw ie nie 
zm ienił się dotąd na lepsze. M ój 
rozmówca przekonanj był, że 
Front Ludowy da robotnikom 
me bo na zieim.

P o iS K ie  i t r a n iu s K ie  

o r g a n iz a c je
W śród roDotnitców znaczny 

wpływ m ają syndykaty C. G. T. 
(Confćderation Gćnćral T ra v a il),  
kierowane przez komumstow. Sek 
cje polskie C-GT u legają wpływom 
całej organ izacji.

Istn iejące w  koloniach organi* 
zacje polskie są przeważnie orga­
nizacjam i socjalistycznym i, albc 
po prostu komunistycznymi. T U R  
prowadzi ożywioną propagandę 
wśród młoaziezy robotn iczej i ko* 
biet.

P r z e z  r a d io  s łu c h a ją . . .  

M o s k w y
Św ietlice i odczyty, lektura zgro­

madzona w  bib! otekach wszystko 
to staje się środkiem propagt ndy 
komun. zmu.

T ra fiłem  raz do św ie tlicy  na 
thw ilę , kiedy zebrana m łodzież 
zgromadziła się wokół radia. 
Sprawdzali program

—  Nastaw cie na W arszawę —  
zaproponowałem.

—  N ie  —  odpow iedział jećpn z 
młodszych. —  Teraz nadaje Mo­
skwa odczyt po francusku, to cie. 
kawsze, złamemv Moskwę.

Zebranie robotnicze, odbywają­
ce się często w  koloniach, nie 
kończą się hymnem polskim. Rot’* 
brziuiewa na n.ch „M iędzynaro­
dówka", śpiewana z przekona* 
niem przez zebranych,

N ic  o  P o l s c e
Oa niedawna wychodzić zaczę­

to now pismo „Dziennik Ludo* 
w y ". Pismo pełne jest w iadomo­
ści z Rosji, z hiszpańskiego fron , 
tu, z francuskich organ izacji so­
cjalistycznych, O Polsce nie md* 
wi się praw ie wcale, Z pisma te­
go przytoczę charakterystyczny 
fragm ent artykułu „tow . Peczko" 
wice * przewodniczącego komisji 
Rad Szkolnych ( ! )  w  jednym z 
departamentów”  „Zwracam  się do 
osoby p. Szejki, nauczyciela pol­
skiego z M oiićree, gdyż dziw i mnie 
bardzo, że jako nauczyciel niesie 
nienawiść w  serduszko dziecięcia 
polskiego,.. przez rozdawanie 
dzieciom politycznej broszury pod 
tytułem .,Prawda o komunizm ie", 
szkalującej mase robotniczą. Po* 
w iedziane tam jest o Froncie Lu ­
dowym, że —  prawdziwa nazwa 
Frontu Ludowego to F ron t Ko. 
mumstyczny, a komuniści to 
w róg N r. 1 luau polskiego".

Czy wiesz, panie Szejko —  pi­
sze dalej Dziennik Ludowy —  co 
za powyższe kalumnie może cię 
spotkać? P rzecież to jest oczer* 
nianie całego Rządu Francuskie­
go i jego  przywódców? Niech c*

to będzie przestrogą i , niech cię 
pchnie na lepsze tory".

„Lepsze to ry " według tych nie* 
szczęśliwych, otumanionych pol­
skich em igrantów to lojalność i 
uwielbianie Frontu Ludowego 
Francji, który im daje „proleta* 
riacką ojczyznę".

AK C ja  cha H s z p a k i
IV ciągu ostatnich m iesięcy ak­

cja, prowadzona przez komunia 
stów na rzecz Hiszpanii, objęła 
również Polaków Koła TU R  u- 
rządzają odczyty i przedstawię* 
nia, zbiórki, z których dochód 
przeznaczony jest na nomoc dla 
czerwonej Hiszpanii.

Koła kobiet TUR-u prowadzą 
ożywioną działalność w  tym kie* 
runku. W idziałem  sprawozdanie z 
jednej takiej zbiórki w W aziers - 
Ciochetie. Zebrano pieniądze i 
ubrania na sumę przeszło 4 tys. 
fr . A wśród nich samych jest w 
niektórych okręgach w ielka bie.- 
da, reem ;granci z F rancji w  P o l­
sce ży ją  w  nędzy. N ie  przychodź, 
im jednak do głow y myśl, aby 
przysłać te uzyskane o fia ry  do

Polsk,. W  jakim ś otumanieniu 
wvdaje im się, że b liższy jest 
„bratn i naród" hiszpański, tylko 
dlatego, że w a lczy  o zwycięstwo 
komunistów

B ie r n o ś ć  w ł a a z  p o is K ic h
Liczba Polaków  komunistów, 

czy socjalistów  nie je s t w  tej 
chw ili tak wielka, a Dy wskazywa* 
ła na to, że em igracjo we Fran 
cji jest dla Eolski atracona Prze* 
ciwnie, Istn ie je  znaczna liczba 
robotników trzeźwo myślących, 
uczuciowo zw iązanych z Polską 
silnie, uświadomionych narodo­
wo.

A le  em .gracyjny „F ron t Ludo* 
w y " przeciwstaw ia .m swoja zor­
ganizowaną siłę. Z drugiej stro­
ny te j s iły  nie mc F ron t Ludowy 
pod Lok.em polskich w ładz bez­
karnie rozw ija  swą działalność, 
trspierany przez Komun.zm Fran/ 
cji. Ruch przeciwny, o k ‘ munku 
narodowymi, nie znajduje należy­
tego poparcia ani u w ładz poi* 
skich na miejscu ani w  kraju.

Jan Kowalski.

B m n  l i  w e  | ie ś i td  z<! n i*
R rd y  m ie js k im i w  Ł o d z i

Prowokacje radnych żydowskich
P ierw sze posiedzen.c nowej R a­

dy M iejsk ie j w  Łodzi odbyło się 
w  atm oaferze nader burzliwej, 
N a  samym początku p o jed zen ia  
adwokat Kazim ierz Kowalski, 
im ieniem Klubu Narodowego, 
zgłosił następującą deklamację:

Dzień otwarcia nowej Rady Miej­
skiej daję nam sposobność do złoże ■ 
nia w  imieniu Stronnictwa Narodowe­
go dekłaracj. w sprawie znacznie wy­
kraczającej poza zakres lokalnych za­
gadnień łódzkich.

Od szeregu tygoani, a nawet mie­
sięcy, Polsna jest ala.mowana coraz 
to nowymi faktami, zagrażającymi jej 
stanowisku w  Gdańsku.

istnieją sytacje, w których należy 
raczę wszystkim zaryzykować i 
wszystko poświęcić, niż ustąpić i Ja 
lezy lo i ch — możliwe zagrożenie 
Gdańska-

Przeniawiając w Imieniu całości na­
szego obozu, a Iym samym 3 w imię. 
nic lwiej częśd narodu, oświadczamy, 
żc Niuód Polski stanowiska Polski w 
Gdańsku naruszyć nie pozwoli nigdy, 
w żadnych okolicznościach i za żad­
ne cene".

Do praw dziw ej burzy doszło 
przy dyskusji nad uposażeniem 
prezydenta miasta. W  czasie prze 
mówienia radnego narodowego, 
Szwajdiera, który stw ierdził, że 
bezrobocie zniknie w tedy, gdy do 
w ładzy dojdą narodowcy i gdy 
usunie się w p ływ y żydów, radny 
żydowski, W ajcman, obrzucił ste­
kiem obelg Obóz Narodowy Po­
wstała wrzawa. Przewodniczący 
nie mogąc uciszyć zebranych, za­
rządził przerwę. Po wznowieniu

nego M ilm ana z  Bandu, który 
omawiał sprawę za jść antyży­
dowskich na wyższych uczel­
niach doszło do jeszcze ostrze j­
szego starcia Radny Milman roz­
począł odczytywanie deklaracji 
słow am i:

„Frakcja Bundtr w imieniu ludności 
żydowskiej naszego miasta protestuje 
jak uajkategoryczniej przeciwko 
wprowadzeniu ghetta Jl« akademi­
ków - źydow na wyższych uczel­
niach,

W  odpowiedzi na to nastąpiła 
gwałtowna reakcja sprowokowa­
nych tym  wystąpieniem  radnych 
narodowców. W . pewnej ch w ili 
radni narodowi powstali ze 
swych m iejsc 1 ruszył5 w  stronę 
przem awiającego radnego żyda, 
którego zwartym  kołem otoczyli 
radni socja liści. Powstało ogólne 
zamieszanie, którego mimo w ysił­
ków nie udało się przewodniczą­
cemu opanow ć. tego
przewodniczący posiedzenie zam­
knął.

Należy dodać, że zgodnie z 
przepisami ustawy posiedzenie to 
było poświęcone jedyn ie ustaleniu 
liczby w iceprezydentów  oraz upo­
sażenia prezydium miasta. Tura­
w y te załatw iono zgodnie z wnio­
skami socja listycznej w iększości. 
Mimo sprzeciwu radnych naro­
dowców, Łódź będzie m iała trzech 
w iceprezydentów, którzy otrzym a 
ją  uposażenie V I grupy z dodat­
kiem 15-proeentov’ym Prezydent

grupy z dodatkiem 
wym.

SO procentom

jest iak:
W a lk a  z  k a t o t f t y z m e m
Szef po lic ji n iem ieckiej H im ­

mler wystąpił z  Kościoła K ato lic  
kiego. W ydał on następnie okól­
nik, w  którym  obiecuje nagrodę 
d lc tych swoich podwładnych, 
którzy pójdą za jego  przykładem 
Fakt ten jest jeszczr jednym  ob 
jawem. wzmagającego się w 
Niemczech aucna pogańskiego

O zjaw isku tym  pisaliśm y juz 
niejednokrotnie. N ie  jest ,no z ja 
wiskiem przypadkowym, lecz w y 
nika z dą ien ir socjalizm u naro­
dowego do zjednoczenia r e l ig i j­
nego N iem iec, będących krajem  
protestancko - katoucKim. P ro ­
ces ten w inny obserwować naro 
dy Katolickie i w yciągać z tego 
faktu należyte konsekwencje.

P o m im o  w s z y s t k o

Rozw ój wypadków w  Polsce 
odbywrn się w  dwóch płaszczyz­
nach. Pow ierzchn ia  naszego ż y ­
cia gospodarczego, to przew aż­
nie d ługi spis najruzm aitszych 
błędów i  niedociągnięć, popełnia 
nych przez s fery  kierownicze.

Pod tą pow ierzchnią płyn ie 
jednak glęgok i nurt, który pomi­
mo wrszystko tw orzy rzeczy nowe, 
buduje przyszłość

C łasam i o fic ja ln i k ierownicy 
życia gospodarczego przyczynią 
się również do pewnego pogłębie­
nia tego nurtu, z  regu ły jeduak 
przeszkadzają i utrudniają nor­
mę lny jego  bieg.

M im o wszystko nurt ten trwa, 
a  nawet potężnieje. Z całą siłą 
prze jaw i się dopiero wtedy, gdy 
pow ierzchnia naszego żvcia  go­
spodarczego. która go tamuje, zo­
stanie usunięta.

Święta ua pasem! otas h+ru/r
UJ O D K I  i .  L l i s ]  E R V_

obrad podczas przem ówienia rad- otrzym ywać będzie uposażenie V

Spór o (asy państwowe
na k o m is ji b u d ż e to w e ] S e jm u

B L I K L E G O  B I E R N I K I  -  M
i s t n e  s m a l ?  o ł  y ą i

Organizacja armii niemieckiej
w  ś w i e t l e  f a k t ó w

O d czy t w  Z w . O fic. R ez.
Staraniem Zw. Of. Rez. odbył się 

w dn 14 bm. w kasynie oficerskim 
(Pałac Mostowskich; oaczjt o „Or­
ganizacji armii niem eckiej". Cekm 
"eferatu było rozrien/owanie ofice­
rów rezerwy co do faktycznego sra-

l z l ca Zjednoczenia
P o l ,  In ż . K a to ! .

W  tych dniach odbyto się w  Do­
mu Katolickim na ul. Nowogrodzkiej 
49 zehianie ugulne Kola Warszawskie  
go Zjednoczenia Polskich Inżynierów 
karników. Na zebraniu tym ks. dr. 
E. Dąbrowski wygłosi1 referat o t.: 
„Najnowsze opracowania literackie ży­
cia Chrystusa Pana"..!

V  referacie prelegent scharaktery­
zował dz.ela Papiniego (Żvwo1 Chry­
stusa), Mereżkowskiego (Nieznany 
Jezust. Mauriaca (Życie Jezusa) oraz 
książki autorów bkiżnierazych, komu- 
n stycznych i żydowskich

Dnia 32 b, m. (wtorek) o gi Jz. JO 
m. 15 Kol Warszawskie Z. P. I. K. 
urządza opłatek wspólnie ze Zjedno­
czeniem Polskich Lekarzy Kattuikow 
i Z j dł.r-czeńem Pisarzy Katolickich 
m. ks. Potrą Skargi.

nu zbrojeń niemiec kich ze szczegól­
nym pouKreśleniem dobrego za p a ­
trzenia w spr_ęi techniczny, flota 
morska i powietrzna, (dzaałka prze- 
nWiotriczi czołgi, s.unochody, mutu 
cykle) irz, slabem liczbowo stan-e 
korpusu oficerskiego. Po odliczeniu 
peririic.u oficerskiego przydzielone­
go dn sztabów i funkcu admin istra- 
cyinyrh. w linii wypadałoby wów­
czas jeden oficer na 50 szeregowych.
Wobec tego Jem. ny ^  do-.
wództw skierowań" J«st na eształce- sowej gospodarce 
nie oficerów orz- użyciu atego apa 
ratu organizacyj narodowo - socjali- 
stycznych o typie wojsimwy m. Rów­
nież wprowadzenie powszechnego 
obowiązku służby wojskowej przy­
czyn5 się niewątpliwie do poora* le­
nia tego stanu rzeczy. ,_,

Rzeczowy i spokojny fon referatu, 
opartego na danych aktycznyrh, 
pozwolił zdać sobii sprawę t  18
nego niebezpieczeństwa :"r  ząęego
ze rtrony Niemiec. Słusznie zakoń­
czył pre'egent wezwaniem, ey wszy­
scy oficerowie rezerwy pamiętali, ze 
j zwycięstwie decyduje nie tylke. pr< 
waga techniczna, ale r* pierwszyn 
rzędzie wartość moralna żołnierza 

i i całegu narodu

N a  porządku dziennym piątkowe­
go  posiedzenia sejmowej komisji 
budżetowej znalazła się szeroko o- 
mawiana ,ak w prasie, jak i w  ko­
łach parlamentarnych sprawa wnio- 
e tu pos. Dudzińskiego o zmianę de­
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
państwowym gospodarstwie leśnym.

’ os. Dudziński rozpoczynając swój 
referat zasirzegt się przeciwko im­
putowaniu mu jakoby projekt jego  
był atakiem na p, mm. Poniatowskie­
go.

Dekret Prezydenta R. P. o pań 
stwowym gospodarstwie leśnym, zo­
stał wydany na podstawie udzielo­
nych rządowi przez Sejm pełnomoc­
nictw. i Iząd przez nsta premiera 
przyrzekł wówczas, że pełnomocni­
ctw.. będą wyzyskane tylko w obli­
czu konieczności państwowych. Ko­
nieczność caka nie zachodziła, je ­
żeli idzie o omawiany dekret.

Co do samego dekretu, to z oo- 
otanowień jego wyniku, że o finan- 

lasów państwo­

wych decyduje nie Sejm l Senat, lecz 
Rada Ministrów, a chyba gc spodar­
ka w lasach państwowych nie Jest 
tak ideaii a, aby czyniła zbyteczną 
kontrolę izb ustawodawczych.

Pos. Ijudzoteki proponuje wpro­
wadzenie do dekretu dr^bnycn, lecz 
zasadniczych : mian, postanawiają­
cych, że plan finansowo - gospodar­
czy lasów państwowych ustalają 
izby ustawodawcze i że państwowa 
gospodarka leśna może na swoje po 
'rzeby zaciągać krótkoterminowe po 
życzki, nie nrzewyższajace w sumie 
10 proc. dochodu eksploatacyjnego.

Nkstępnie przemawiał minister 
olm-tw a p. Foniatowoki, broniąc 

dekretu o gospodarce lasów pań- 
st wowych.

Z  kolei wiceminister Skarbu p. 
Grodyński wyjaśnił, że plany £0- 
spod .rcze przedsiębiorstw państwo­
wych mają tylko charakter szacun­
kowy i służą jako materiał do usta 
■arna wpłat do Skarbu, które wcho­
dzą do budżetu. Sa.ne planj nato­
miast do budżetu nie wchodzą.

J u l  n a jw y ż s z a  p o ra
Usunąć żydów

z  d r u ż y n  H a r c e r s k i c h

żyw o  redagowany m iesięcznik 
harcerski „ f^ a ż n ic a  harcerska" 

jflbdniiprzynosi w  gWldnfowyWi numerze 
cały szereg ciekawych artyku­
łów, z których na czoło w ybija  
się art. J. W ojskiego p t. „U w o l­
nić harcerstwo od żydów ".

Au tor przypom inając przestro 
gę Prym asa Poiski Augusta
Hlonda „Faktem  jest, że wpływ  
żydowski na obyczajowość jest 
zgubny", udowadnia, żb cała 
rozkładowa działalność żydostwa 
płyn ie nie ty k o  z natury żydów, 
ale także z planowego działania 
naczelnych w ładz „narodu w y­
branego".

Ciekawy artykuł omamiający. 
I I I  prawo harcerskie, porusza 
zagadnienie stusunku harcerza 
do przyrody. Słusznie przestrze­
ga autor przed deizmom, przed 
niebezpieczeństwem spłycenia —  
m yli się jednak pisząc, że niebez' 
pieczeństwo to p łyn ie s samej 
nrzyrody lub z je j  umiłowania. 
Naprawdę ani szczere uczucie, 
ani samo obcowanie z naturą nie 
k ry j"  niebezpieczeństwa- Jest 
ono tylko w  niew łaściwym  p c  
dejściu w  przeintelektualizowaniu 
■naszego stosunku do ziemi, kió- 
ra przecież daje nan. naprav?dę 
tylko tężyznę.

W i e l k a  e l e k t r o w n i a  w  G d y r tL
p i ' ' ' 4,

■■ r ' I* •

Sensacyjne aresztowanie
k tin n ę ru u M a  P t ih f  w  L u b lin ie

Donoszą z Lub’ ina, ie  w  tam- Bhższe szczegóły te j sprawy nie 
tejszym  okręgowym ośrodku w y-, są jtszcze  znane. Aresztowanie 
chowania fizycznego w  wyniku j por. K a ji, który był znanym na 
przeprowadzonych kontroli ksiąg terenie Lublina działaczem spor- 
i kasy wykryto nadużyć a. W  towyin, wywołało w tamtejszych 
związku z tym, żandarmeria woj- kołach sportowych wielka sensi* 
skowa aresztowała komendanta cję.
Ośrodka, por. Tadeusza KajęJ ..

Zd jęcie nasze przedstaw ia widok ogóm y nowej elektrowni w  Gdy­
ni, poświęconej w  dniu w czota jszym  E lektrownia ta, wyzyskam, 
oc cnie w 40 proc., dostarczyć m oże energii elektrycznej o mocy

7 500 kilowatów

Chleb i pr^ca dla Polaków
K tóra  m leczarnia pclska mo­

głaby dostarczać w  w iększej ilo* 
ści masło, twaróg, sery —  ,j0 du 
żej firm y poznańskiej,

V  jakich n .ie jscovośc ’ac3i są 
do wydzierżaw ienia piekarnie lub 
młyny?

Gdzie m ieliby Powodzenie ma­
larze, dekarze, ślusarze, szewcy?

Gdzie są potrzebne zakłady fry  
zjerskie?

W  jakiej m iejscowości jest do 
wydzierżawienia apteka?

Gdzie mogłyby egzystować skła

dy kolonialno-spożjwrczfl i tytonlo 
we ?

Prcsim y 0 podanie miejscowo 
ści, w których potrzebne są pol­
skie płacówki handlowe lub daje 
się odczuwać brak poiskich rze 
miefił ników?

Zgłoszenia i in form acje upra* 
sza się kierować do W arszaw* 
skiego Oddziału Zw. Polskiego 
Krak. Przedni. 41— 6 lu l ao Zw ią 
zku Polskiego w Poznaniu ul Po 
cztowa 27 —  1.


